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wychodzi © godz., B-ej rano z wyjątkiem poniedziałków i dal poświątecznych. 


Należytożć pocztowa opłacona tyczełtem 


Piotrków czwartek 28 sierpnia 1923 roku 


Rok IX 


miesięczna 


PRENUMERATA 


Choroby nkórne I weneryczne 


D-r. FAJMAN 
B. asys. kliniki Uniwersyteckiej 
iProf. Neissera) we Wrocławiu 

Przyjmuje od 12 -2 i od 4—7. 
Ulica Bykowska 67. (i piętro 


Choroby skórne i weneryczne 
D-r Zwykielski 


Aleja 3-go Maja 23, II pięt. 

- — przyjmuje 

kobiety od godz. 4 — 5, 
mężczyzn od 5 — 8. 


AKUSZERKA z WARSZAWY 


Zofja Bartusikowa 


Przyjmuje zamów! 


ienia pań tutejszych i przy- 
jezdnych. — = >= 
lilUstępstwo dla niezamożnych!!! 
Godziny przyjęć: od 9— 11 i od 3 —6 wiecz. 


Ul. Bykowska 31, mieszk. 19a, I p 


Czy zaniechanie druku bank- 
iotów poprawi walutę? 


Skoro mówi się o spadku wartości 
marki polskiej, niemal nierozdzielnie wiąże 
się z tym kwestję inflacji. «Marka spada, 
ponieważ zbyt wiele drukujemy baknotów». 
Niedawno zwróciliśmy paradoksalnie, a tym 
niemniej prawdziwie uwagę na zasadniczą 
błędność tego mniemania. Poprostu: wcale 
nie mamy zbyt wiele pieniędzy, a odwrot- 
nie — mamy zbyt mało. 

Przed wojną b. Kongresówka miała na 
głowę jednego mieszkańca w obiegu 13 
rubli czyli 6 dolarów 50 centów amerykań- 
skich. Galicja posiadała na głowę 22 ko- 
ron obiegowych pieniędzy, a zabór pruski 
22 marek. Ileż my mamy? 

Wydrukowaliśmy dotychczas mniejwię- 
cej 4 biljony marek z nadwyżką. To daje 
przy dzisiejszym kursie zaledwie 20 miljo- 
nów dolarów. Stanowczo za mało! Boć 
ludności mamy .30 miljonów głów. A więc 
teraz na jednego mieszkańca Polski przy- 
pada zaledwie 67 centów amerykańskich 
czyli 1 rubel 34 kopiejek przedwojennych. 
Za ministra Grabskiego było inaczej. Umiał 
on zwolnić tempo dewaluacji. Dzięki temu 
za jego rządów suma naszych pieniędzy 
w obiegu równała się mniej więcej 50 
miljonom dolarów. Dawało to przeszło 
3 ruble 35 kopiejek na głowę. 

Im więcej drukuje się banknotów, tem 
bardziej kurczy Się siła nabywcza owych 
papierków i zmniejsza się istotna ich 
wartość w porównaniu z walutami wysoko- 
cennemi. 

Ciekawy przykład 
na Rumunji, 


obecnie mieliśmy 


Rząd rumuński pragnąc zapobiec in- | szurkę marszałka Piłsudskiego o prezyden- | 


Środa. 


ANONS! 


ro, front | 


pac z M 
za „Dziennik Narodowy“ wynosi: 


w mieście 25,000 mk., na prowincji 25,000 mk. 


I-ga serja 


Co może kobieta dobra 


Wielki dramat życiowy w 6 aktach. 
Wkrótce „MĘCZENICA 


| pokrycie potrzeb gospodarczych na zwięk- 
szonem po wojnie terytorjum państwowem. 
| Równocześnie siła nabywcza banknotu ru- 
muńskiego zmalała. Wytworzyła się zatem 
sytuacja wprawdzie mniej wesoła dla 
| dzo interesująca dla historyka ekonomii 
| politycznej. Skutkiem sztucznej 
|brakuje znaków obiegowych, czego na: 
stępstwem jest taki sam objaw, jak przy 
inflacji: ludzie mają w ręku za mało istot- 
nych środków pieniężnych, by kupować. 
Tak więc deflacja wcale nie jest sku- 
tecznym lekarstwem na inflację. Poprawa 
marki polskiej, podobnie jak i innej zde- 
|precjonowanej waluty jest możliwa nie 
| przez jakikolwiekbądź środek formalny, 
ale drogą naprawy całej polityki wewnętrz? 
| nej i zewnętrznej, budżetowej i skarbowej. 


| 
| Tonące Niemcy 
chcą się ratować 


Czy hakata wypuści ich ze swego 
kurczowego uścisku? 


| Na wczorajszem posiedzeniu Rady mi- 
|nistrów przewodniczył prezydent Rzeszy 
Ebert. Przedmiotem obrad były opraco- 
| wane przez poszczególnych ministrów pla- 
ny, dotyczące zupełnego przekształcenia 
dotychczasowej polityki finansowej i gos- 
podarczej. 

Koła polityczne uważają uchwały dzi- 
|siejszej Rady ministrów za ostatnią próbę 


| gospodarczemu i finansowemu. Na porząd- 
ku dziennym znajduje się również sprawa 
| ustąpienia dyrektorów Banku Rzeszy, któ- 
rzy w ciągu dnia dzisiejszego mają zostać 
zmuszeni do podania się do dymisji. Kan- 
dydatem na stanowisko naczelnego dyrek- 
tora Banku Rzeszy jest przedewszystkiem 
były podsekretarz stanu, Bergman, znawca 
sprawy odszkodowań niemieckich. 


Ratują zdrowie fizyczne, a 
|zaszezepiają truciznę moralną 


Rada komisarzy ludowych w Moskwie 
zatwierdziła projekt dekretu, na mocy któ- 
rego mężczyzna i kobieta, którzy chcą się 
pobrać, obowiązani są przedstawić świa- 
dectwo lekarza, że są zdrowi. 


Marszalek Pilsudski 
jako autor 

| Warszawski 

| 


<Kurjer» podaje wywiad 
swego przedstawiciela z dyr. Towarzystwa 
wydawniczego «Ignis», które wydała bro- 


| mieszkańców Wielkiej Rumunji, ale bar- | 


detlacji | 


ni 


przeciwstawienia się grożącemu ćhaosowi | 


CENY OGŁOSZEŃ 


I-sza strona 1 wiersz milimetrowy jednołamowy (strona 4 szpalty) 2000 mk. 
II i MI stroną (str. 4 szp.) — 2000 mk, IV strona (str.8 szpalt) — 1000 mk. 


Za ogłoszenia w N-rach niedzielnych i świątecznych, jak również ogł. liczbowe, dolicza się 25 proc. 
Na zas. uchwał Zjazdu Zw. Prasy prowincj., wszystkie komun. instyt. pryw. i społ, podlegają opłacie, 


Ostatnie 2 dni. 


W głów. roli Sewerin MARS. 
MIŁOŚCI“. ANONS! 


r 


natychmiast do druku i w przeciągu na- 
stępnych dwóch dni mieliśmy złożoną całą 
książkę. Zależało nam na tem, by książka 
ukazała się możliwie najrychlej, niestety 
z powodu wyjazdu marszałka Piłsudskiego 
w Lubelskie, a potem do I.wowa, dopiero 
tam uzyskaliśmy jego podpis, oddający 
tekst do druku. 

— Nie wie pan, jak długo pracował 
marszałek Piłsudski nad broszurą? 

— Pisał ją bezpośrednio przed wyjaz- 
dem do Lwowa, Praca ta zajęła mu kilka 
wieczorów. Jak bardzo zależało marszał- 
kowi na niej, świadczy fakt, że przed pod- 
pisaniem książki do druku czytał sam skru 
pułatnie korekty. 

Jak podają pisma warszawskie, hono- 
rarjam, które marszałek Piłsudski otrzymał 
od wydawcy, wynosi — jako zwykły pro- 
cent przy kalkulacji księgarskiej — 90 mil- 
jonów mkp. 


| . PR 2 a 
Okradzenie kościola św. Flor- 
jana w Warszawie 

Nocy ubiegłej niewykryci złodzieje do- 
konali świętokradztwa w kościele św. 
Florjana na Pradze. 

W ołtarzu Matki Boskiej Częstochow- 
skiej, w lewej nawie, w pobliżu wielkiego 
ołtarza, zbrodniarze zdarli z obrazu Matki 
Boskiej sukienkę pluszową koloru bordo- 
niebieskiego, obszytą sztucznemi perełkami 
i brylancikami. Na sukience było około 
50 sztuk wotów w postaci korali, perełek, 
oraz serduszek i t p, wyrobów srebrnych. 

Swiętokradztwo spostrzegł o godz. 
5 i pół rano zakrystjan zaraz po otworze- 
niu kościoła. 
| Wszystkie zamki są nieuszkodzone, wo- 
bee czego przypuszczać należy, że zbrod- 
niarze pozostali na noc w kościele. Nato- 
miast brak jest śladów, którędy mogliby 
oni umknąć z łupem. 

Na miejsce zjechały władze policyjno- 
śledcze i prowadzą energiczne śledztwo. 


Na eo-tylu urzędników? 


Skutek nadmiernej liczby urzędników 
w ministerstwach jest ten, że muszą Wwy- 
myślać nieraz różne głupstwa, aby mieli 
co pisać i udowadniać, że mają co robić, 
więc są potrzebni, Jakiś zamiłowany pie- 
czątkarz np. w ministerstwie spraw wewn. 
zatrudnia siebie i wielkie biuro pisaniem 
okólników o dostarczenie mu odcisków pie- 
częci gminnych i opisów historji tychże 
pieczątek. W innych krajach robią to pry- 
watne towarzystwa krajoznawcze, ale u nas 
trudnią się tem urzędnicy ministerjalni wy- 
soko płatni. 

A oto poseł dr. Byrka podczas osta- 
tniej dyskusji budżetowej podał do wiado- 
mości publicznej nowy kwiatuszek z niwy 


flacji i podnieść kurs lei rumuńskich, nie | cie Gabrjelu Narutowiczu. Dyrektor Czarski | Pomysłów naszych biurokratów, mianowi- 


drukuje nowych banknotów. Teoretycznie 
zatem wartość lei oraz ich siła nabywcza 
powinny rosnąć. W praktyce przecież 
dzieje się inaczej. Ilość banknotów, znaj- 
dujących się w obiegu, nie wystarcza na 


| informuje: 

Rękopis broszury marszałka Piłsudskie- 
go księgarnia nasza otrzymała dnia 31-go 
lipca przed wyjazdem marszałka do Lwowa 
na zjazd legjonistów. Rękopis oddaliśmy 


| cie kwestjonarjusz państwowego 


instytutu 
pedagogicznego. Kwestjonarjusz ten, roze- 
słany do wszystkich szkół w państwie (a 
więc w setkach tysięcy egzemplarzy) 

kosztował miljardy, 


a zawierał następujące pytania, na które 
odpowiedzieć miały dzieci i młodzież 
szkolną, a częściowo nauczyciele: 

1) Jakiemu zawodowi chcesz się po- 
święcić? 
(Ciekawiśmy, co na to odpowiedział 8-let- 
ni Jaś). 

2) Czy upatrujesz w tem swoje szczęście? 

3) Jak się zapatrujesz na pracę zawo- 
dową w ogólności, a co myślisz o pracy 
umysłowej i ręcznej? 


4) Czy jesteś odporny na zmiany atmo- 
sferyczne? 
5) Czy miewasz zawroty głowy? (Po 


przeczytaniu tego kwestjonarjusza dostały 
je dzieci napewno), 

6) Jakiem wykształceniem 
dzają twoi rodzice? 

O ile sam kwestjonarjusz jęst absurdem, 
jeżeli zważy się, że na postawione w nim 
pytania mają odpowiadać niedojrzałe dzieci, 
o tyle pytanie ostatnie może doprowadzić 
często do niemiłych zwad w rodzinie. Ileż 
to ojców, którzy sami szkół nie kończyli, 
zachęca dzieci swe do nauki, tłómacząc 
im, jaka czarna przyszłość je czeka, gdy 
wykształcenia szkolnego nie uzyskają! I cóż 
taki ojciec odpowie swojej latorośli na za- 
pytanie, które mu |postawi z urzędowego 
polecenia? Jeżeli powie prawdę, podważy 


rozporzą- 


skierowanej pod adresem synka, usłyszy: 
<Ojciec także się nie uczył, a mimoto żyje». 
Albo: <Co ojciec mówi, kiedy się na tem 
nie zna». 

I za to wszystko, za głupstwa śmieszne 
i szkodliwe płaci się miljardy z kasy pań- 
stwowej. 

Gromady urzędników i urzędniczek po- 
bierają zato pensje, psują moc papieru 
kosztownego, zabierają ludziom czas, aby 
się dowiedzieć, co myśli jakiś. dzieciek 
szkolny! 


Uroczystość w Gidlach 

Dnia 19 bm. odbyła się niezwykła 
uroczystość, koronacji cudownej statuty 
M. Boskiej Gidelskiej, 

Ołtarz zbudowany za klasztorem w polu 
obiegły rzesze wiernych z całej Polski, w 
liczbie około 400,000. Aktu koronacji 
dokonał ks. biskup Stanisław Zdzitowiecki 
w asystencji ks, biskupa Tymienieckiego 
i przeszło 300 księży świeckich i zakonnych. 

W uroczystej procesji z klasztoru do 
ołtarza złotą koronę niósł p. minister Głą- 
biński w towarzystwie ks. Lubomirskiego, 
prezesa Komitetu koronacyjnego i 2 przed- 
stawicieli robotników i wieśniaków. 

Kazanie wygłosił ks. biskup Zdzito- 
wiecki, podkreślając moment historyczny 
statuy, a prowincjał oo. reformatorów z 
Krakowa, 'o. Zygmunt Janicki w przepięk- 
nych słowach zaakcentował cudowne opie- 
kowanie się M. Boskiej Polską od czasów 
najdawniejszych, aż do Cudu nad Wisłą. 

Kaznodzieja zakończył przemowę mo- 
dlitwą o błogosławieństwo dla całego na- 
rodu polskiego i rządu. 


Ceny walut metalowych 
PKKP. płaciła w dniu wczorajszym bez 
zmiany za: 


Złoto: Rubel—116530. Marka niem — 


890. Jednostka mo- 
43.700. 


Dolar— 


Srebro: Rubel—81.550. Marka niem — 
22.650. Korona austrr—18.910. Jednostka 
unji łac-—18.910. Dolar—100.010. Szylinę 
| —23 690. 

— Giełda. Dolary 246000, Funty szt. 
1,122000 Marki niem. 0,04, Franki franc. 
13715, szwajcarskie 44500, belgijskie 12000, 
Korony: czeskie 8300, austrjackie 360 
| Bony złote 40,000 Miljonówka 1715. 


swoją powagę, przy najbliższej admonicji, 


Str. „2 


Zadania i cele wychowania | 
młodzieży | 


Tyłokrotnie poruszana ma łamach <Dz. 
Narodowego> sprawa wychowania młodżie- | 
ży znalazła wielu zwolenników i wycho- 
wawców przyszłego społeczeństwa. 

Wojna, którą toczyliśmy w ©bronie 
granic Rzplitej, zdemoralizowała część mło- | 
dzieży, spaczyła ją z tej drogi, po której | 
dążyć powinna, a przez to przyniosła ogro- 
mne zmiany, wprost zastraszające! 

<Jakież to zmiany — powiada J. Bre- 
ton — przyniósł nam czas?!... Dziś zbrojna 
potęga chowa się w tortach ukrytych, w 
czarnych, ponurych potworach morskich, 
które niewiele nad wodę się wznoszą i w 
niewidzialnych torpillach. Wojna, niegdyś 
bohaterska i zacięta, dziś na takim stanęła 
stopniu, że najwyższa odwaga niknie i ża- 
dnego nie ma znaczenia. Dziś wojna dymu 
nawet nie ma, Nie ma czem zakryć swej 
okropności, skutków swej strasznej prozy. 
Tem lepiej, bo tym sposobem przyszłość 
zabija wojnę, ten barbarzyński zabytek sta- 
rożytności>, 

A cóż jest ową «straszną potęgą», któ- 
rej obawiają się państwa ościenne, jeśli nie 
młodzież, wychowana na zacnych obywa- 
teli, rozumiejących swe prawa względem 
Boga, Ojczyzny i rodzeństwa? 

A cóż jest ową «przyszłością, zabijającą 
wojnę» jeśli nie ta sama młodzież — mło- 
dzież kultury pełna i ducha? 

Rozumieją nasi wrogowie, tak zewnę- 
trzni jak wewnętrzni, że kraj da się: przez 
nich opanować tylko wówczas, kiedy tę 
młodzież będzie można od maleńkości de- 
moralizować. Zarzucili więc nas miljonami | 
wydawnictw, pełnych fałszu, kłamstwa i 
brudu, a wszystko to zdąża do jednego 
celu — do zabicia ducha młodzieży. 

Nie może więc zostać ona bierną, nie | 
może przyjmować tego pokarmu, wprowa- 
dzającego truciznę!do trzewi — a zatem musi 


reagować czynnie na zamach, jaki na nią 
czynią, I w tej mierze zwracają się jej 
oczy ku społeczeństwu starszemu o radę i 
wskazówki do dalszej pracy, do leczenia | 
jej, a tem samem do polepszania i ugrun- | 
towania naszej przyszłości, naszego jutra! 

Nie możemy więc ani na moment za- | 


——sypiać sprawy, bo jaką będzie młodzież, 


takie będzie przyszłe społeczeństwo, | 

Skarleliśmy duchem i ciałem, brak w | 
nas poczucia piękna, brak zapału do inten- 
sywnej pracy twórczej. Niech więc mło- 
dzeż nasza nie zasypia, niech budzi się do 
życia, niech nie zatraca sił ducha i czynu. 
Zadaniem jej i celem niech będzie: <Zdro- | 
wy duch w zdrowem ciele», w całem tego | 
słowa znaczeniu. Niechaj się skupia w sto- | 
warzyszeniach, w których nie było nigdy | 
zabarwień partyjnych i polityki, tych nie- | 
chaj się wystrzega, bo jak powiedział poeta: 

<Q! bo ciężko, gdy za młodu 
W młodej piersi serce chore!» 

Tak jest! Partyjne podłoże wszelkich 
organizacji młodzieży — to choroba ludzka, 
to jad, wsączony w serca młodego pokole- 
nia! Więc nam tylko zależeć powinno na 
tem, by wyrosło na obywatela kraju. I to 
jest, a o ile nie, to powinno być najważ- 
niejszym zadaniem wychowania młodżieży. 
Na takie wychowanie młodzieży zwracała 
uwagę Komisja Edukacyjna — pierwsza pla- 
cówka na kuli ziemskiej oświatowo-wycho- 
wawcza, pisząc w programach swojej pracy: 
»Wiedza nabyta przez młodzież będzie bez- 
celową, o ile nie będzie można jej zasto- | 
sować w życiu. Naszem zadaniem jest wy- 
chować młodzież i rozszerzyć edukację i 
naukę, tak zaś, by najpryncypalniej zmie- 
rzała do uczynienia szczerze i wiernie mi- 
łujących Ojczyznę i służących, Jej Oby- 
watelów», 

Te zadania kładą na barki wychowaw- 
ców dziadowie w spuściźnie i do tych 
ideałów wychowawcy młodzieży zdążać 
powinni. 

Niestety! Nie wszystkie organizacje 
zdążają do tego celu. Zdarzają się organi- 
zacje polityczne młodzieży, mające za cel 
przygotowanie przyszłych bojowników swej 
partji. Nie mam za zadanie wyświetlać 
tych spraw, a tylko zwrócić uwagę tym, 
którym zależy na wychowaniu młodzieży | 
w duchu narodowym. Są jednak i wśród 
organizacji młodzieży wyjątki. | 

Rozumniejący w całej pełni słowa wyżej | 
wymienione i zasady wychowawcze, ludzie 
nie zaangażowani politycznie stworzyli no- 
wą apolityczną placówkę: Koło Zjednocze- 
nia Polskiej Młodzieży Pracującej 

<Orlę> 


„DZIENNIK NARODOWY: 


OGŁOSZENIE. 


Magistrat m. Piotrkowa na zasadzie rozporządzenia M.S. W. z dnia 8.VI 1923 r, 


LaS Z. 2973/22 oraz w myśl 
zarządu gmin miejsk 
1) Zabrania s 


ę przeznaczać lokale, 


rtykułu 19 Ustawy z dnia 8. TV 1922 r. o obowiązku 
ich dostarczania pomieszczeń (Dz. Ust. N2 33 poz. 264) postanawia: 


które były używane jako mieszkalne przed 


dmiem 10 V 22:r. na inne cele, jak naprzykład na fabryki, banki, składy, warsztaty, 


lekale handlowe i t. d. 
2) 


tecznie zużytkowane. 


Właściciele domów i posiadacze mieszkań winni zgłaszać do Magistratu 
znajdujące się w ich domach lub mieszkaniach 


lokale niezamieszkane i nie dosta- 


3) Odstępowanie praw najmu na lokale może się odbywać jedynie za uprzed- 


nią zgodą Magistratu. 
4) 


Niezastosowanie się do postanowień w p. 1i3 niniejszego obwieszczenia po- 


ciągnie za sobą zajęcie przez Magistrat odnośnego lokalu na cele wskazane w ustawie, 


5) Winni przekroczenia niniejszych 


przepisów ulegną o ile czyn karygodny nie 


podlega surowszej karze grzywnie w drodze administracyjnej Il-ej instancji. 


Piotrków, dnia 26. VII 1923 r. 


Magistrat m. Piotrkowa. 


która ma za zadanie: rozwój umysłowy i 
fizyczny, rozwój ducha i czynu. W sali 
własnej przy ul. Legionów 12, schodzi się 
to szczupłe gronko, by pracę zacząć od 
siebie. I dlatego też piękne naprawdę są 
jej cele, skoro tak rozumieją zadania człon- 
kowie tegoż grona, bo dać może z siebie 
tylko człowiek to, co sam posiada. Inicja- 
tywę założenia na gruncie naszym tak 'po- 
żądanej placówki dał p. Mieczysław Pawlak. 
Ma ona na celu: organizowanie młodzieży, 
szerzenie oświaty wśród warstw robotni- 
czych, kształcenie tizyczne i umysłowe przez 
zabawy, gry i sporty, oraz budzenie miło- 
ści do kraju ojczystego przez wycieczki, 
odczyty i referaty z dziedziny historji oj- 
czystej, przyrody i geografji. W jej murach 
wyłania się projekt otwarcia w Piotrkowie 
Uniwersytetu Ludowego, Szkoły Pracy i tp. 

Daj Boże by słowa ich znalazły od- 
dźwięk w sercach obywateli, by miasto na- 
sze wzniosło się jaknajwyżej pod wzgłędem 
oświaty, a to tylko wtedy uzyskać będzie 
można, gdy lud roboczy zrozumie, jakim 
skarbem bezcennym jest Wiedza. 

<Niech żywi nie tracą madzieji,i przed 
Narodem niosą oświaty kaganiec!» 

K. Bek... 


RRONIKA 


— Z poczty. Ogłoszono nową umo- 
wę zawartą między Stanami Zjednoczone- 
mi Ameryki Północnej a Rzeczpospolitą 
w sprawie ruchu paczkowego. Na zasadzie 
tej umowy, poczta polska może przyjmo- 
wać paczki do Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej do wagi 10 kig. 

Opłata wynosi: od paczki do 1 kig. 
jeden frank 65 centimów w złocie, od 
paczki do 5 klg. 2 tranki 25 ceniimów w 
złocie, od paczki 10 kig. 3 franki 95 centi- 
mów w złocie. - 

Paczki nie mogą być asekurowane, 
gdyż zarząd pocztowy obydwóch krajów 
nie przyjmuje odpowiedzialności za zagi- 
nięcie, obrabowanie lub uszkodzenie paczek. 

Nadawca paczki obowiązany jest wska- 
zać na odwrotnej stronie adresu pomocni- 
czego i na samej paczce jak nałeży z 
paczką postąpić w razie jej 
ności. Do paczki powinny być dołączone 
deklaracje celne w dwóch egzemplarzach. 

— Z giełdy drzewnej. Ceny za metr 
sześcienny w tysiącach mk. polskich loco 
stacja załadowania: dąb fornierowy—2000, 
dąb na wyroby—1000, deski dębowe sto- 
larskie— 2500, kloce sosnowe od 25 c” 
, sosna eksportowa—1500, 
osika na zapałki—750, świerk papierówka 
—350, ślipry wyrobionej—2000, olcha na 
wyroby od 25 c” i wyżej—500, brzoza na 
wyroby od 25 c” i wyżej—400, deski 
3/4 X 12 m, 5/4 c”, 1”, 2”, 3”, 4*—1500, 
słupy telegraticzne od 8 do 10 m. od 
12 c” do 19 c”—300, opał w szczapach 
za metr zwyczajny—100, stemple kopal- 
niane—150, kopa szprych dla stelmachów 
—80, kopa dzwonna koła— 120, kopa bindry 
miary angielskiej 240 c*—200, kubik tem- 
bry wyrobionej miara angielska—35, kopa 
klepki memelskiej—800, kopa dyszli tur- 
mańskich—500, bali eksportowych I klasy 
sosna—2500, bali eksportowych sosnowe 
Ii :1.—2000. 


Z miasta 
— Drugi Międzynarodowy Kon- 
gres Badań Psychicznych. Ponieważ 
w naszem mieście wiele osób interesuje 
się zagadnieniami psycho-fizycznemi, przeto 
podajemy dla nich kilka szczegółów o bar- 


niedoręczal- | 


dzo ciekawym Kongresiey jaki odbędzie się 
obecnie w Warszawie (Pierwszy Kongres 
miał miejsce w Kopenhadze w roku ubie- 
giym). Otóż, Drugi Kongres dla Badań 
Psycho-Fizycznych odbędzie się w Warsza- 
wie w Uniwersytecie Warszawskim. Otwar- 
cie Kongresu nastąpi w auli Uniwersytetu 
w d. 29 sierpnia r. b. o godzinie 10 rano. 
Zamknięcie — 5/IX. 

| Udział w Zjeździe przyjmie, między 
| innymi, cały szereg wszechświatowych sław 
|i- najwybitniejszych- osób, zajmujących się 
| psycho-tizyką: Walter Eranklin, Dr. Gustaw 
Gelty, Karol Richet, profesor Uniwersytetu 
| w Paryżu, Dr. Schrenck-Notzing, Ks. Adolf 
| Keller, Inż. Piotr Lebiedziński, Stefan ks. 
| Lubomirski, Dr. T. Sokołowski itd. Osoby 
| te reprezentują osiemnaście państw. 

| Zapisy przyjmuje w naszem mieście 
| Towarzystwo dla Badań Psycho-Fizycznych 
| w Piotrkowie, ulica Legjonów 2. Członko- 
| wie Tow. korzystają ze zniżki, zaś osoby 
|z publiczności płacą 5 złotych polskich za 
| kartę wstępu na wszystkie posiedzenia lub 
| też 1 zł. p. na każden dzień oddzielnie. 
Osoby, które już zadeklarowały swój udział 
w Kongresie, zechcą wnieść należność, 
| możliwie najśpieszniej. Delegaci Piotrkow- 
|skiego Towarzystwa dla Badań Psycho- 
| Fizycznych otrzymają bilety bezpłatnie. 
| Sprawozdanie z posiedzeń Kongresu ma 
nasze pismo zapewnione od Tow. Psycho- 
Fizycznego. 

— Znowu zamach samobójczy. 
Smutnym i nad wyraz przykrym objawem 
chwili, w której żyjemy, są wypadki samo- 
bójstw i zamachów na życie własne. Kro- 
niki coraz częściej notują czyn rozpaczliwy, 
| celem położenia kresu życiu doczesnemu. 
| Motywem przeważnie miłość bez wzajem- 
ności lub inne nieporozumienia między 
młodemi. 
M, zamieszkała przy ul. Leonarda, 
zrozpaczona, że ją «najdroższy» opuścił, 
zażyła mięszaniny atramentu z octem, ce 
lem pozbawienia się życia. 
| — Napad na pociąg. Dnia 19 bm. 
około godziny 0 m. 5 na st. Piotrków— 
towarowa około rampy, zgraja złoczyńców 
napadła na wagon Nr. 60521 w składzie 
pociągu Nr. 174 i zrabowała 9 sztuk żela- 
za handlowego. Przytem 3 wartowników 
stacyjnych zostało pobitych przez złoczyń- 
ców. Należałoby przyjąć dodatkowo 5 lu- 
dzi celem wzmocnienia posterunków wat- 
towniczych i wysyłania częstych patroli 
policyjnych w pomoc stacji. 

— Sprawozdanie. Na  odrestauro- 
wanie budyaków przy kościele Bernardyń- 
skim urządziło Bractwo św. Anny na ulicach 
znaczek, dnia 15 b. m, który przyniósł 
3,000,937 mk. 

Sprawozdanie podajemy do publicznej 
wiadomości. 


Zarząd Bractwa św, Anny 
przy kościele Bernardyńskim. 


o sprzedania jedna trzecia część nieruchomo- 
ści w Piotrkowie przy ul. Szklanej.5. Wia- 
domość na miejscu u p. Wasilewskiego. 


ginął paszport wydany przez Magistrat m. Piotr- 
kowa na nazwisko Aniela Kopańska zam. 

w Piotrkowie przy ulicy Nowy Świat L. 25. 
>Czarache skradziono sakiewkę, zawierającą 
pewną sumę pieniędzy, dowód osobisty 
kolejowy i metrykę wydaną na nazwisko 
Leokadji Rysińskiej. Uprasza się łaskawego zna- 
lazcę o zwrócenie wyżej wymienionych dokumen- 
tów za wynagrodzeniem na ul. Bykowską 109 m.1. 


posterunek p. p. w Wolborzu ogłasza na pod- 
P stawie przepr. doch., że Emil Ludwikowski, 

zam. w Wolborzu, zgubił dokumenty woj- 
skowe i inne papiery, oraz asygnatę na 100 ty- 
sięcy mk. Dokumenty powyższe unieważnia się. 


Ostatnio 20- letnia Marjanna | 
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|Z DNIA. 
Nowoczesny ordynus 


Każdy, kto,ma 'echotę i trochę czasu, 
maže stwierdzić, że grzeczność w obsenych 
czasach katastrofalnie zanika i że ludzie 
wogóle mie mają czasu ma nią, 

Jest'to zresztą zupełnie naturalne. Gdy 
jedna połowa dudności bezustannie zajęta 
jest śrubowaniem cen, druga pracuje zacie 
kle, by te ceny dogomić i jako tako żyć! 
Gdzież tu jest czas na grzeczność? Kto w 
takim szpitalu warjatów ma jeszcze humor 
|do zachowywania jakichś względów dla 
swych bliźnich? 

Jedyną przyjemnością, na jaką ludzie 
mogą sobie w obecnych czasach pozwolić, 
jest ironja w stosunku do siebie, a tem 
bardziej do innych. Uprzyjemnić komuś 
chwilę, ulżyć mu życzliwem słowem — kto 
dziś pamięta o tem? 

Wprost przeciwnie! Przyjęta jest pe- 
wnego rodzaju uproszczona procedura igu- 
pełna a sucha rzeczowość. 

Nikomu nawet na myśl nie przychodzi, 
że można współżycie rodzinne, towarzyskie, 
społeczne, a nawet polityczne choć trochę 
umilić, 

Ba, istnieją mawet ludzie, którzy odno- 
szą się dosyć nieufnie do wszelkiego ro- 
dzaju grzeczności i podejrzewają jakieś u- 
kryte zamiary. 

Są nawet tacy, którzy szorskosć, a ña- 
wet zupełny brak jakiejkolwiek grzeczności 
uważają za zalety prawdziwe nowoczesnego 
człowieka i którzy czują się do pewnego 
stopnia dotknięci, gdy żądamy od nich 
grzeczności towarzyskiej. 

Dziś wszyscy jesteśmy równi, przesadne 
względy i grzeczność nie są już na czasie. 

To też młodzież bynajmniej nie czuje 
się obowiązana do ustąpienia starszym 
choćby krzesła, a mężczyźni bynajmniej 
nie bawią się w przesadną grzeczność, gdy 
chodzi o damy. 

Przyznajemy, że ciężka walka z trudne- 
mi warunkami życiowemi nie utnila życia, 
ani nie działa zbawiennie na charakter i 
usposobienie — ale jednak? 

Czy konieczny jest u nas ten nowocze- 
sny typ o skórze tak twardej, że nie pow- 
stydziłby się jej żaden nosorożec? 

Można być człowiekiem nowoczesnym, 
człowiekiem energicznym, człowiekiem za- 
jętym, ba, nawet zapracowanym, ale czy 
trzeba być koniecznie człowiekiem... nie- 
grzecznym? 


pe STANCJA wa 


dla uczniów lub uczenic. 


Na miejscu lekcje języka francu- 
skiego i muzyki. 


Wiadomość; ulica Bykowska 65, IT piętro. 
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omisarjat policji w Piotrkowie ogłasza na pod- 
stawie przepr. doch., że Janiak Władysław, 
r. 1890, syn Józefa i Urszuli, zam, przy ul. 
Bykowskiej L. 78, zgubił 17 sierpnia br. książecz- 
kę inwalidzką za L. 15, wydaną przez Ekspozy- 
turę w Płocku, którą to kartę równocześnie unie- 
ważnia się. 

Uprasza się wszystkie władze kontrolne le- 
gitymujących się powyższą książką aresztować 
i sprowadzić do tutejszego komisarjatu, powołu- 
jąc się na Nr. dziennika. 


josterunek pol. w Kleszczowie ogłasza na pod- 
P stawie przepr. doch., że Władysław Bloda, 

r. 1899, zam. w Woli - Grzymaliny, gminy 
Kleszczów, zgubił: 1) kartę zwolnienia wydaną 
przez Ip. p. sap., 2) kartę przedzielenia, 3) legi- 
tymację na prawo noszenia odznaki honorowej 
ochotniczej i 500 tysięcy mkp. wraz z portfelem. 
Uprasza się uczciwego znalazcę o zwrot za wy- 
nagrodzeniem 200 tysięcy mk, do posterunku po- 


licji w Kleszczowie. 

K doch., że Dymiński Ignacy, rocz. 1801, syn 
Franciszka, zam. w Piotrkowie przy ulicy 

Jerozolimskiej 46, zagubił dowód wojskowy, wy- 

dany przez P.K.U. w Piotrkowie, który to niniej- 

szym unieważnia się. 

Uprasza się wszystkie władze kontrolnć legi- 
tymujących się powyższym dokumentem areszto- 
wać i dostawić do tut, Komisarjatu, powołując się 
na Nr. dz. 9253. 


omisacjat p. p. ogłasza na podstawie przepr. 


nieważniam 2 weksle (każdy na 500 tysięcy 

marek) wystawione przez ks, M. Zawadzkie- 

go i na zlecenie pana Z. Mierzańowskiego, 

płatne z końcem maja b. r., jako skradzione mi 

20 b. m. na dworcu w Toruniu wraz z portfelem 
i innemi papierami, Jañ Magiera. 


Czas odnowić prenumeratę! 


Redakcja i Adm, „Dzien. Narod.*, Fiotrków, ul. Bykowsks 71 parter (wejście od frontu), Biuro otwarte o? rida 8 rano do 6 pop. N2 Telet, 81 
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